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.W o  hi rafii y  a  a* y  sw, U a .
S p r a w y  k r a j o w e .

( D e p u t a c y a  h a n d l o w a  do W i e d n i a .  — P r o j e k t  n o w e g o  t e a t r u  w  W i e d n i u .  — U ł a s k a ­
w ie n i e ,  — P r / e c h o w a  n ie  d a w n y c h  d o k u m e n t ó w . )

V ^ i e 4 e i i * 10. grudnia.  Dziennik C orriere Iła lia n o  donosi  
7, W e n e c j i  z dnia 12. grudnia,  że Jego lAcel .  mini ster  f inansów po­
woła ł  depeszą te legraf iczną do Wiednia r ep rezen tan tów towa rz ys t wa  
„S tabi l imenlo \ e n c t o  Mereant i le“ i pełnomocników zawiązującego się 
w  W e n e c j i  t o w a r z y s tw -  k.^. iyln rucliołiiego illa handlu,  p r z e m js łu  
i żeglugi.  Na to w. zwanie  odjechali  pp. G iw an n i  Ca r re r ,  Angelo 
d 'Abram Levi i Conte Alvisa Mocenigo za raz  dnia 10. b. m. z W e ­
n e c j i  do Wiednia .  —  rl 'en sam dziennik donosi  o pogłosce ro zp o ­
wszechnionej  w W e n e c j i ,  że Jego Cesa r ska  Mość t amtej szemu a r ­
chi tekcie Mc d tira dał  zaszczytne  zl ecenie wy pracować  plan nowego 
t ea l r u  mającego sie budować  w Wiedniu na w zó r  t ea t ru  Fenice.

J r g o  F,xcel. f eldmarszałek lir. Rado tzky pozwol i !  pol i tycznemu 
wychodźcy  Faust ino Arici powróc ić  do c. k. pańs tw aus t ryackich 
nadając mu znowu p rawo obywate ls twa  auslryuckiugo.

Rozporządzenie  c. k. namiestnicl  wa w Czechach z 20. paździe r­
nika 1). r. obwieści ło :

C osób t rudniących  się zbieraniem autografów i s tarożytności  
n i e raz  znajdują sie s la re  dokumcnla oryginalne,  które,  sądząc po ich 
osnowie,  mogły być wyjęte tylko z a rch iwów miast  i miasteczek.

W yp a d ek  ten poświadcza o wielkiem niedbals twie niektórych 
w ła dz  miejskich w p rzechowaniu  dawnych swych  dokumentów,  k tóre 
cz ęs to kr oć  mają tylko war tość  his toryczną ,  lecz bardzo często z a ­
wie ra ją  nawet  p ie rwias tkowe  źródła i t ytuły niejednych p rawnych  
s to su nk ów  gminy i obywatel i ,  a brak  ich w procesach  i prawnych 
sporach  nowszego  czasu,  w y w ar ł  ju ż  nieraz wielką dla gmin szkodę.

Ażeby w a rch iwach gmin nie nastąpi ło j e szc ze  więcej  t a k o ­
wych  próżni ,  ażeby niejedną taką próżnię może jeszcze zapełnić 
należy p rzy  każdej  zachodzącej  sposobności  osobiście p rzekonać  się 
o istnieniu s tanie a rch iwów gminnych,  in u  entarza  i ich osnowie.  
Należy  wed ług pot rzeby uchylić każdą niedosta t eczność  i wszelki  
n i eporządek  w p rzechowaniu  i spisywaniu a rch iwów,  dochodzić ,  j a ­
kim sposobem pow s ta ł  b rak  pos t rzeżony,  i dla zastąpienia go we­
d ług możności  i właściwośc i  sprawy ,  wydać s tosowne rozporządzenie.

O każdem ważiiem post rzeżen iu ,  j ak ie  ż tego powodu sie na­
s t r ęczy ,  należy przesłać  osobne sprawozdanie  do prezydymn namie­
stnictwa.

A prócz tego należy o p rzedsięwziętych  rozpoznan iach arch i­
w ó w  i o ich r ezu l t a t ach  w każdej  władzy p rowadz ić  osobną preno-  
tacye i kopię tej prenolacy i  należy corocznie z końcem roku p rz e ­
słać przez  c k. urząd obwodowy wraz  z sp r awozdaniem za w ie r a ­
jącym uwagi  i p ropozycye  do p rezydyum namies tnictwa.

A n g l i a .
( P o m n o / . c n i e  p o l i c y i .  — G r c t n a  G r e e n ,  — T e l e g r a f  do  I n d y i .  — O j c i e c  M a t l i e w  -J-. — D o ­

n ie s i e n i a  ■/. P r z y l ą d k a .  —  P r ó b a  k u l a m i  nowego w y n a l a z k u . )

U j O i l d y n ,  I I .  grudnia.  iMinisteryum sp raw  wewnę t rzny ch  
chcąc zapobiedz mnożącym się napadom zbó jeck im,  postanowiło 
wzmocn ić  po l i c j ę  londyńską ,  i wzywa mieszkańców,  ażeby dla po-
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| wszechnego dobra p rzy jmowali  czynność konstab lów (Spec ia l  Con-  
s tables) .  Każdy  t aki  konstabl  sk łada przysięgę,  dostaje l a skę u r z ę ­
dową z upoważnieniem a re sz towa ć  w razie po t rzeby na własną od­
powiedzialność osoby pode jźr /nne .  —- Gre tna  Green,  owa wioska na 
g ran icy  szkockie j ,  gdzie znany kowal  od wielu lat  t a k  l iczne ko ja ­
rzy ł  ma łżeństwa ,  przes tanie za kilka tygodni  być ź ródłem ronianty-  
czności .  Od dnia 31.  grudnia  zakazane są w Szko cy i  wsze lk ie  im­
p ro wi zo w an e  gody weselne,  a nowożeńcy obowiązani  są przyna jmnie j  
21 dni przed ślubem zamieszkać w Szkocyi .  Takie  j e s t  r o zp o r zą ­
dzenie aktu par l amentarnego  z przeszłe j  sesyi ,  k tóre  z końcem tego 
miesiąca będzie miało moc obowiązującą.  —  Z Indy i donoszą,  że 
rząd angielski  zamierza  połączyć za pomocą podmorsk iego te legrafa 
odnogę pe r ską  z morzem śródziemnem.  Ty m sposobem u tworzonoby  
p ie rwszą  k om u n ik a c j ę  te legraf iczną między F, u ropą 1 Azyą.  D ec y z ja  
os ta teczna zależy t e ra z  tylko od kompanii  wsehodnio- indyj skie j .  —  
O j ci cc Malhew,  czcigodny apostoł  wst rzemięźl iwośc i ,  uma r ł  dnia 8. 
I). m. w Oueenstowij  (w Irlamlyi) .  Ż y ł  (i? lat, i od wielu lat był  
c i e rpiący ;  podróż,  k tó rą odbyt  do Madeiry,  t ak  posłuży ła  j r g o  z d r o ­
wiu,  że przyjaciele j ego mieli n a d z i e j e  c i e s z y ć  się nim  długo je­
szcze.  —  W upłynioiiym tygodniu s r oży ły  się g w a ł t o w n e  burze  u 
wybrzeży  angielskich.  —  Lis ty ż  Przy lądka ,  sięgające po dzień 15. 
października , d o n o s z ą , o p rzygo towaniach na przyjęcie  n iemie­
ckich legionistów. Obawa wojny z Kairami  ustała.  W e dłu g  donie­
sień z Natalii  z dnia 24.  września odłączy się ta kolonia zupełnie 
od kolonii  P rzylądka.

Minister  wojny był  wczora j  w Woolwicl i ,  gdy s t r ze lano z dział  
na próbę,  a mianowicie dla przekonan ia  się o p rzyda tności  że laza 
lanego do zapełnienia bomb i g rana tów  w porównaniu z kulami ro z -  
paloiiemi. j ak ich  poląd używano.  Próba odbywała się w ten sposób,  
że pewna liczbę g r ana tów  zalanych żelazem roztopionem rzucono na 
ki lka s ta rych  ba r ak ów  drewnianych ,  k tó re  n ierównie prędzej  się za -  
ję ły,  niż od zwykłych  potąd kul rozpalonych.  Metoda poiiiienioiia 
przynosi  je szcze i lą korzyść ,  żc nalanie kuli odbywa się prędzej ,  
niż j e j  rozpalenie.

( W y k a / ,  b a n k u .  —■ M u z e u m  h is to r y i  n a t u r a l n e j .  — P o b y t  k s i ę c i a  p r u s k i e g o . )

8 * a r y ż . 12go grudnia.  Podług miesięcznego wykazu  banku 
F r a n c j i  wynosi  suma znajdujących się w obiegu bankno tów 583 , a 
zapas go tówki  jego 198*^ mil ionów f ranków.  —  Tute j sze muzeum 
historyi  naturalnej  o t r zymało do swej  menażeryi  dwa sępy i s l andz­
kie, k tóre książę Napoleon p r zywióz ł  z swej  podróży.  Ten naj ­
większy  i najciekawszy rodzaj  sępów,  by ł  dotąd nawet  w wypch a­
niu bardzo rzadk i ,  i nigdy j e szc ze  nicmiala menaze rya  żywego 
egzemplarza .

—  Książe F ryd ery k  Wilhelm pruski  wyjecha ł  dziś po po łu ­
dniu o godzinie Iszęj  z Tu i l e ryów  i zwiedzał  hotel  de Yilie, pałac 
sp raw ie d l iw o śc i , ogród botaniczny ,  pałac luksemburski  i kościoł  
No l re -Dame.  Książę jeździł  powozem dworsk im,  a towar zy szy l i  
mu hrabia l lalzfeld i urzędnicy dworu  cesa rsk iego,  dodani  mu do 
us ług  na czas pobytu jego w Paryżu.  W ra tuszu  p rzy jm owa ł  Jego 
k rólewicz.  Mość prefekt  S ekw any  p. I łaussmaun.  Dziś wieczór  b ę ­
dzie książę i ambasada p ruska  na liczcie u księcia Hieronima.

( P r o c e s  p r z e c i w  c z ł o n k o m  i& dy w o j e n n e j  Z w i ą z k u  o d r ę b n e g o  p r z y t ł u m i o n y . )

S t e r n a ,  (1. grudnia.  W ie lk a  r ada  w Lucern ie  uchwali ła 59  
glosami p rzeciw 18 zupe łne przyt łumien ie  procesu wytoczonego o 
zd radę kraju cz łonkom rady  wojennej  związku odrębnego,  i t ylko 
byłego burmis t r za  Z y g w a r ta  Miiller’a od tego wyłączono.
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HTlemce.
( N o ta  r z ą d u  p r u s k i e g o  w s p r a w i e  n e u e n b u r g s k i c j .  — N ota  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  lir.  
M a n te u f f e l  d o  a m b a s a d o r a  w P a r y ż u .  — (Igi a n i o z e n ie  k r e d y t u  m a ł o l e t n i m .  — P o s e ł  
h i s z p a ń s k i  w  p r z u j e / . d z i e  d o  P e t e r s b u r g a .  — P i e p s / . c m a  »  u z b r o j e n i u  a r t y i e r y i  p r u s k i e j  )

O wspotnnionej  ju ż  k i lkakrotnie nocie król .  pruskiego rządu 
z 8.  b. 111. w  sp rawie  i ieuenburgskiej  do cz te rech g łównych  ntoearsl  w 
podaje N e u  P re tts . Z tg .  następujące bliższe sz cze gó ł y :

Nota  k rólew.  prusk iego rządu do cz te rech mocars tw ,  wylicza 
najprzód wsze lk ie  kroki ,  j akie rząd pruski  p rzedsięb rał  dotąd w sp ra ­
wie neueuburgsk iej  w Szwajca ryi .  Ale pon ieważ te k roki  równie 
jak i obce pośrednictwa  w tej mierze pozostały  dotąd bezskuteczne,  
niepozostaje  ju ż  P rusom nic innego,  j ak  tylko uciec się do .swojej 
potęgi  i do własnych sił swoich.  Gdyby zaś w ciągu najbl iższego 
czasu.  1o j e s t  w ciągu p rzygo towań  do dalszych k r oków,  namyśli ła 
sie Szwąjc a rya  inaczej  i zażądała  pośrednictwa,  k tórego z mocars tw  
zaprzy jaźnionych ,  lub z tych,  co podpisały p r o tokó ł  londyński ,  na ­
kłoni łby  sie rząd p rusk i  w takim razie  do rozpoczęc ia  nowych 
uk ładów.  N ett P re tts . Z/f/,  powiada j edn ak  wyraźn ie ,  że rząd król .  
n iewzywa  wcale obcej  pomocy do k r oków,  jakie nadal  p r ze ds i ę ­
wziąć  zamyśla w tej  sprawie .  Nota podobnej  treści  ma być t akże  
p rzed ło żon a  se jmowi związko we mu,  k tóry jak wiadomo przystąpi !  
do p r o to ko ł u  londyńskiego.

—  Dziennik D u sse ld o r f. Z tg .  podaje notę prezydenta  mini­
s t r a  barona  Manteuffel do król  pruskiego ambasadora  w P a r y ż u :

„Mości hrab io !  Na chwilę przed wyjazdem moim z Berl ina 
d o r ę c z y ł  mi margrabia  dq Moust ier  za łączona w odpisie depeszę 
z 23go wrześn ia  i dodany do niej dokument .  Pod niebyhiość moją 
nas tąpi ło  przed łożen ie  za łączonej  również depeszy z 1. października.  
Dokumenta  te,  j a k  - W as za  Exceleneya p rzekonasz  się, odnoszą sie 
do bliskiego zebran ia  kongresu  w P ary żu ,  k tó ry ma za ła twić pewne 
t rudnośc i  pod wzg lędem wykonan ia  t r ak ta tu  z 30.  marca.  Wiadomo 
W as ze j  Esce lencyi ,  że Rosya  ju ż  dawniej  objawiła nam swój  zamiar ,  
po ruczye kongresowi  rozs t r zygnienie zdań spornych.  Spodziewa l i śmy 
się dość długo,  że spór  ten,  wytoczony  względem niektórych k w e ­
sty  i s zczegółowych ,  zos tanie uchylony bezpośredniem i że tak po­
wiemy lokalnem p or oz u m ie n i e m : ale t eraz p rzys tępujemy do zdania 
r ządu f rancuskiego,  że kiedy sporne punktu zos tały ju ż  dosta tecznie 
wyjaśnione a n f tuo to n ieprzyszło do sku tku  żadne porozumienie ,—  
może tylko uchwała kongresu  zakończyć  to położenie,  k tóre nio- 
tylko kwes tye  względem wyspy wężowej  i regnlncyi granicy bes-  
arabskiej  zos tawia  w n iepewnośc i ,  ale oraz  wbrew postanowieniom 
t r ak t a t u  paryskiego p rzeszka dza  zała twieniu innych nierównie waż ­
niejszych k w'es ty i. Król ,  nasz nnjmilościwszy monarcha,  podziela 
to p rzekonanie ,  i Wasz a  Esee leneya dowiedz ia łeś  się już w drodze 
telegraf icznej ,  że Jego  król .  Mość s tosownie do zaproszenia,  jakie  
gabinet  paryski  na p rzedstawien ie  gabinetu pete rsburgskiego  p r z y ­
s ł a ł  Jego rządowi ,  zezwoli ł  na bliskie zebran ie  kongresu i udzieli 
W a sz e j  Excelencyi  po t rzebnych  ins t rukcyi ,  ażebyś  mógł  b rać  udział  
w uchwałach  tego kongresu .  Chciej  Fan,  Mości hrabio,  uwiadomić
0 tern hrab ię  Walewsk iego,  i wyraz ić  oraz panu mini st rowi  sp raw 
zagran icznych Francyi  podz iękowanie  moje za doniesienia,  jakich  
był  ł a skaw mi udzielić.  P rzyjm pan i t, d.

Berl in.  S. października  185(5. M a n teu ffe l.11
—  Bruski  sejm t r ak tu je  t e raz  wniosek do ustawy względem 

ograniczenia k redy tu  małoletnim,  t r eść j ego  nas tępująca:
śj. 1. Kto używa na zle l ekkomyślności  i n ie t loświadtzcnia 

małole tniego,  a Je by w yd aw ał  r ewer sa  długów,  weksle albo kwity  na 
pożyczone  pieniądze,  lub na ruchomy majątek,  albo t eż dokumenta 
zawie ra jące  inne zobowiązania ,  pod jakąko lwiek  formą,  będzie s k a ­
zany  na więzienie od t r zech miesięcy aż do roku.  i na zapłacenie 
pieniężnej  kary od piedzicsięeiu do tysiąca t a l arów,  równie  j ak  na 
doczesny  zakaz  wykonywania  obywate l skich p raw honorowych .  —  
§. 2. Kara  1. ma w każdym przypadku  do tknąć  tego,  kto na 
małole tnim wymusi  s łowo honoru,  j ako  wypłaci  sutne pieniężną lub 
dopełni  innego zobowiązania w j akiejko lwiekbądź  sprawie ,  albo kto 
każe  sobie oesyono wać,  lub innym sposobem uzyska  pretensyę,  k tó ­
rej  u iszczenie p r z y r z e k ł  małoletni  na s łowo honoru.  Kara  nastąpi
1 wtedy ,  jeśl i  s łowo honoru  nic j e s t  zawar to  w dokumencie u łoż o­
nym w przyna leżnej  sprawie ,  lecz w innym dokumencie  lub w inny 
sposób dla wspomnionego zamiaru j e s t  zas t r zeżone .  §. 3. Kio sie 
dopuści  p r zes tęps tw  wyrażon yc h  w §§.  1 i 2, nic może sic p rzeciw 
zasądzeniu  kary bronić lą wymówką ,  że mu nie była wiadomą ma- 
łole lność ,  albo że małoletni  udawał  się za pełnoletniego.

—  Książę Osuną z Hiszpanii ,  k tó ry w asystencyi  l icznej  świty 
p r ze je ż dż a ł  p rzez  Berlin,  wiezie list w łasnoręczny  Królowy Izabeli 
hiszpańskiej  do Cesarza  Aleksandra II. w Pe te r sburgu ,  i wkró tce  
spodz iewany z powro tem w Berl inie,  gdzie przed odjazdem swym 
do Madrytu ma nieco dłużej  zabawić.

—  Upewniają,  że piesza ar ly lerya p ruska uzbrojona być ma 
t akże  i r ęczną  bronią palną,  j ak  to było dawniej ,  przed laty k i lka­
dziesiąt .  P rzekon ano  sic czasy nowszemi ,  że uzbrojenie a r l y le rzy-  
s t ó w  pieszych karabinami może sie stać w czasie wojny rzeczą  b a r ­
dzo przydatną.

K ró lestw o  Polslfier
( U r o c z y s t o ś ć  r o c z n i c y  u s t a n o w i e n i a  o r d e r u  ś \v .  J e r z e g o . )

W a r s z a w a ,  9. grudnia.  Wczora j ,  w rocznicę św. Je rzego ,  
odbyła się na placu zamkowym w obecności  księcia Gorcza kow a  
parada  w ojs ko w a  kawalerów orderu  św.  Je rzego ,  tudz ież  tych w o ­

jow nik ów .  k tó rych  zaszczycono  medalem wojskowym.  Na tej pa* 
radzie dowodzi ł  książę Bebii tow. Grono kawalerów'  liczyło 1 j ene-  
r a ł -po ru rzn ika ,  15 j eue r a ł - ma jo r ów ,  3.1 ol icernw sz tabowych,  28 
olieerów i urzędników i 194 sze regowców.  Po skończone j  paradzie 
udał sie książę namiestnik na czele całej  d rużyny tlo kaplicy z a m ­
kowej .  gilzie a rcybi skup Arscni  ce lebrował  nabożeństwo  w asys ten-  
cyi duchowieńs twa l icznego.  Następnie była uczta na zamku ,  przy 
czcm wznoszono wiwaty na cześć J.  M. Cesarza ,  tudzież na dobre 
powodzenie  kii waleni  w o rderu i s t a r szyzny  obecnej.

I t e s y a .
( M e m o r y a ł  R o s y j s k i .  — N o ta  p. B r o n o w a . )

Podano t e raz do wiadomości  powszechnej  memorya ł  rosy jski ,  
w kl tiry ni przy toczono wszysl  kie te t rudności ,  jakie zachodzą w s p r a ­
wie wyspy wężowej  i względem odstąpienia Bolgradti .  Z końcem 
paździe rn ika  p rzesiano go wszys tk im mocars twom,  k tóre t r aktat  pa ­
ryski  podpisały,  i dołączono okolnik z p ropozyeyą  powtórnego  r o z ­
poczęcia konfereneyi  parysk ich.  Memoryał  ten popiera zdania obja­
wione przez I łosyę w sp rawie r egulacyi  pogranicznej ,  a miedzy in-  
nemi utrzymuje,  że Bosya nie p r zyk łada  do posiadania wyspy wę­
żowej  żadnej  wartości  pol i tycznej  lub s t r at egicznej ,  i że chodzi  jej 
p rzcd ews zys lk i em o należyte u tr zymanie  latarni  morsk ie j :  że nie 
miała wcale zamiaru for tyf ikować Bolgradti  : że zaproszenie  do r o z ­
poczęcia znów  konfereneyi  parysk ich wyszło  od rządu f rancuskiego 
na p ropozyeyą  H osy i. i że na zapytanie F rancyi  rząd rosyjski  już  
sie z tein oświadczył ,  j a k o  w kwestyach  spornych podda się decy-  
zyi większości  konfereneyonainej .

—  Do wspomnianego ju ż  memoryahi  ces. rosyjskiego rządu 
względem zawieszonych w aru nk ów  t raktatu paryskiego dołączoną 
jest nola pana Brun ow a  do hrabi  Walewsk iego  z 1S/.,T października 
z nas tępującym wstępem :

„Panie  minis trze!
'L ro zk a zu  Cesarza ,  mego dostojnego władcy,  miałem zaszczy t  

p rzes iać Wasze j  Excelencyi  notę z :/ t 9 - września  z powtórzeniem 
wyrażonego  już  ustnie zaproszen ia  do wszys tk ich gabine tów,  k tóre  
podpisały t r ak ta t  pokoju,  ażeby  dla s t anowczego uregu lowania  nie­
k tó rych  wątpl iwych jeszcze kwestyi ,  względem wykonan ia  t r ak ta tu  
z , s 30. marca p rzys ła ły  pełnomocników swoich na konferencyę do 
Paryża .  Rząd J.  M. Cesarza F ran cu zó w,  przychylając się do tego 
żądania,  nieoinieszkał  uwiadomić o niem wszys tkich  uczes tników 
t rak tatu  paryskiego.  A że od tego czasu upłynął  ittż miesiąc na 
hczowoenem oczekiwaniu,  prze to  ot rzymałem rozkaz,  p rzed łożyć  
Wasze]  Excel.  za łączone tu  memorandum,  k tóre  wyjaśnia cały stan 
rzeczy.  Dowodzi  ono nanowo,  j a k  wielką wagę p rzywiązu je  dw ór  
ces. rosy jsk i  do spiesznego i dokładnego rozwiązania  wszys tkich 
punk tów spornych ,  wyjaśnia jaką d rogą postępował  gabinet  rosyjski ,  
by w p rawny  sposób osiągnąć ten zamiar ,  i p rzeds tawia nakoniec 
wielkie niedogodności ,  jakie mogą wyniknąć z dalszej zwłoki .  Re-  
gulacyij (dć l imi tnt ion)  nowej  g ran icy besarabskiej ,  postancw iona kon-  
wcncyą prel iminarną z ,8/:lll. s ierpnia,  oczekuje w istocie tylko roz-  
s t rzygnienia dwóch lokalnych t rudności ,  by ukończyć roboty wzdhiz 
całej linii, której  t r zy  czw ar te  części są już  ukończone .44

—  Dalej powiada nota,  że wykonanie 20.  a r tykułu  t r ak ta tu  
pokoju nictylko pozostało w zawieszeniu,  ale żc o raz  kilka na j wa­
żniejszych warun kó w I ransakcyi  niezostało j e szc ze  wykonanych.  
W  końcu powiedz iano:  „Cesa rz  odwołuje  się z zaufaniem do rządu 
Jego Mość Cesarza  F ra ncu zó w,  mając zamiar  p rzysp ieszyć chwile,  
w której  r eprezen tanci  dwo rów,  mających udział  w t r ak tacie ,  z e ­
brani  na kongres ie  paryskim,  zajmą się wspólnie wieruem dopełnie­
niem wszelkich s typulaeyi  t r a k t a t u ,  k tó re dotąd niezoslaly w y ­
pełnione.44

Turcy a.
( D o n ie s i e n i a  t. i U o n t c n e g r u . )

Z K a i t a r n  donoszą pod dniom 1. grudnia.  Książę Daniło 
skont i skowal  na ska rb  dochody k lasztoru Ostroga,  wyznacza jąc  p r ze ­
łożonemu klasztoru i aroli iniandryeie tylko 100 t a l arów rocznej  pen-  
syi. Arehimandryla  udał  sie t e raz do Wiednia,  by zanieść skargę 
u ambasady rosyjskiej  ; k la sztor  w Ostrogu fundowali  p rywatni  tlo 
b roczyńee i cesa rscy cz łonkowie  z Pe te r sburga ,  i książę Daniło 
niema prze to  p raw a  używać  dla Siebie jego dochodów.  W  ogóle 
można powiedzieć,  że niepokoje w Cz arnogórze  raczej  wzmagają 
się niż ustają.  Sama księżna tylko czuwa jak duch opiekuńczy nad 
krajem i świadczy w istocie bardzo wiele dobrego.  Jeśl i  zaś umrze 
chorowity  p rezyden t  se n a t u .  Je rz y  P e t r o w ie z ,  natenczas można 
z pewnośc ią  spodz iewać  się wielkich zmian w"Montt!iiegTze.

Aasya.
(Tri tk l.i it I I o s ) i  v. C h in a m i .  — S t a n  r / e c / . y  w  C h i n a c h . )

Dz iemtfft 'Plui.es zawiera nas tępującą ci ekawa korespondeneye  
z Ch i n :

?. paźdz ie rn ika:  „Dw a równoczesne  p r a ­
wie ogłoszenia wielkiej wagi sprawiły nadzwyczajne wrażen ie  w tej 
okolicy świata.  P i e rw sze  : rodzaj  pol i lyczi io-geograf ieznej  rozpr awy  
w Pekingu,  k tóra  wyjaśnia s tosunki  Chin z najbl iższymi sąsiady i 
zachoiluiemi mocars twami Europy.  Jak  widać z tego a r tyku łu  po­
siada au tor  wielką i dokładną znajomość s tosunków spornych  mię­
dzy l losyą i g łównemi mocars twami Europy,  i sądzi ,  że w tej chwili 
przynajmniej  obudzą Bosya mniejszą  o b aw ę ,  niż inne mocars twa ,  i
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dowodzi ,  że p rawdz iwa  polifyka musi zasadzać s i r ,  by zachować  
p rzy jazne  s tosunk i ze wszystkimi .

Druga wiat lomść jes t  więcej u rzędowa ,  ale zos taj e w związku 
7, p ie rwszą.  Ot rzymano  ją od f rancuskich m is jo n a r z y  w Shanghai ,  
i z konzulali i  f rancuskiego w tein samem miejscu jako też i od f ran­
cuskiego b iskupa w Ningpo.  T re ść  jej j e s t  w k ró tkości  nas tępu jąca :

R o s j a  zaw ar ła  w Fekingu t r ak t a t  z Chinami.  T r z y  lys i ące 
morg ów  ziemi i obronną za tokę  na zachodn imi  wybrz eż u  Czusanu 
odstępuje Cesarz chiński  Rosyi  na wieczne czasy.  Rosyjski  konznt  
j enern iny  z wielkicm pełnomocn ictwem dyplomalycznem zos tał  mia­
nowany i przyję ty ,  i będzie r ezydować  w twierdzy,  k tóra  ma być 
n iezwłoczn ie  zbudowana  na odsląpinnem wybrzeżu .  Konzul  ten ma 
p raw o  mianować t r zech innych konzu lów i a j entów dyplomatycznych 
w innych p rowiucyach  pańs twa  chińskiego i n iepo lrzebuje nn to ż a ­
dnych dal szych potwierdzeń.  Czusan nie sprzyja  żegludze handlo­
wej,  chyba za pomocą pnrop ływów,  ale i te uicziialazłyby bezp ie ­
c z n e j  zatoki  i ochrony  przed burza,  Dla si lnych i zmiennych j i r a ­
dów  je s t  archipelag ten bardzo niebezpieczny dla okrę tó w żaglowych .

W y p a d ek  ten j ednak j e s t  bardzo pomyślny.  Anglia,  Ameryka 
i F ran cya  muszą  teraz koniecznie odnowić z Chinami swoje t r a k ­
ta ty ,  k tó re albo już upłynęły,  albo w kr ó t ce  skończyć  sic mają.  My­
ślano już dawno  o tern, i to z innych powodów,  że każdy z tych 
t r ak ta tó w  po t rzebu je  osobnej rewizyi .  Czy z . .klauzula uwzg lędnio­
nych n a r od ó w .“ za w ar t a  w istniejących t r ak ta t ach ,  zos tanie pomi ­
nięta,  jeśli p rzy jdzie do rewizyi  ? Albo miałnżby Rosya,  pomimo te j 
klauzuli ,  o t r zymać  wyłączny  przywile j  r e p r e z e n ta c j i  dyplomatycznej  
w Fekingu.  i to właśnie w chwili ,  kiedy za równo  z iuemi m oc ar ­
s twami o t rzymała udz iał  w korzyśc iach,  jakie u Cesarza  chińskiego 
wyjednał  nasz t r a k t a t  za w ar ty  w N a nk in g u ?

Naszeni  zdaniem jedn ak  n ieprzyda sie na nic żadna  ręwizya,  
jeśli  niezostnnie usku teczniona w samym Fekingu.  Gdyby t r zy■ wspo­
mniane mocars twa ,  wy rzeka jąc  się swej  zawistnej  emulacyi,  ( k t ó r a  
p rzyna jmnie j  tu wcale jest n ie s tosowna)  zechciały tylko wspólnie 
p rzystąpić  do układów,  zapewni łyby  sobie wzajemnie osiągnienie tego,  
czego każde z nich t ak gorąco  pragnie.  Ich o kr e ta  wojenne mogą 
podpłynąć wygodnie az pod b ramy Fekingu,  a statki ,  k tó remi  w y ­
prawia łyby swoich  pe łnomocn ików do stol icy chińskiej ,  musiałyby 
być natura lnie  okre ta  wojenne.

W  pokonanych  dotąd p rowiucyach  ustal i ła się r e w o lu c ja ,  i 
s z e r zy  się ztąd coraz  dalej. Gdyby nie to,  że p r zes my ków  tych 
p r o w i n c j i  s t r zeże  do 30 .000  naj lepszych T a t a r ó w  armii cesarskiej  
pod dowó dz tw em  dzielnego mandaryna,  byłaby już p r o w i n c j a  Fokii  
p rzy ł ącz y ła  sic dawno  do powstania.  W e  wszys tkich  częściach tej 
p r o w i n c j i  niezdobytej  nigdy w całości,  panuje wielkie zniechęcenie.  
Szeptano  sobie,  że Tai -pingowie chcą pomimo załogi cesarskiej  ude ­
rzy ć  na przesmyki ,  by o tw or zyć  drogę ma lkontentom.  S o o- c ho w -  
Foo,  położone potąd na północ znaczne i zamożne miasto o 1 ,000 .000  
mieszkańcach ,  miało dostać sie w ręce Tn i-ping Wanga,  a nawet  
donoszą,  że z gościńcu wiodącego do Ningpo,  głównej  kw a te ry  po­
wstania,  za g r aż a  już miastu Hangehow.  To p e w n a ,  że Tai -ping  
W a n g  tole ruje  w  granicach swego t e ry to ry um  wszys tkie  obrządki  
religii  chrześe iańsk ie j .  i wydaje edyk ta  ku ochronie handlu,  komuni ­
k ac j i  i w innych uży tecznych  zamia rach.“

(Kościół katolicki w Tuneeie, — Budowa kanału.)];
Z ' F w s i e i M  donoszą z 1(5. l is topada:  Rej domagał  się u księ­

dza biskupa w Rozalii  zw ro tu  wszys tkich  posiadłości  g run towych ,  
j a k ie  zmar ły  Cluned Boy da ro wał  misyi katol ickiej ,  a między innemi 
i tego kawa łka  g run tu  , na k tó rym za łożono cmenta rz  katolicki .  
Ksiądz biskup odpowiedział  be j o w i ,  by we wszys tk ich  sp rawach  
ściągających sie do kościoła katol ickiego odnieść się chciał  do F r a n ­
cy!. pod opieką której  kościół" (cn zostaje.

Z A l c k s a n d r y i  donoszą z 7. g rudnia o kanale S u ez :  „ B u ­
dowla małego kanału połączonego z Nilem, j e s t  j uż  s t anowczo  uchw a­
lona,  i po trzebny  do tego materyału  ma nadejść w k ró tc e  z Europy.  
Fan ( ' o u ra t l .  p rezyden t  in t e rnacjona lne j  komis j i  i nż yn ie rów,  ma 
wk ró tce  w tow ar z y s t w ie  Linanla Beja,  j ednego  z nadinżynierów wi ­
cekróla  Egiptu i z innymi inżynierami udać się na puszcze,  by u r e ­
gu lować należycie linię tego kanału.  Z a r az  potem ma się ro zp o ­
cząć budowla dwóch małych  kana łów spus lnyeh  po obudwu b r z e ­
gach g łównego  kanału.  W  miesiącu styczniu,  gdy będzie można już 
dostać  z sąsiednich p r o w i n c j i  bez t rudnośc i  znaczną liczbę robo­
tnika,  rozpocznie  się budowla kanału na całej linii, i j a k  się spo­
dziewać można,  zoslanie w kró tkim czasie ukończona .“

g § . ś & g i i i < £ « ó f i e i i i s a  k  w g t s & t e & i e j  i i o c s e f y .

I “ a r y ż  . Di. grudnia.  Salvaiuly umarł .  —  l l e n ie  conlem po- 
ra iiic  zawiera  a r tyku ł ,  w k tó rym twierdzi ,  że większość  g łosów de­
cydować  będzie na konferenc j i .  F rancya  niezmieni ła swego zdania 
w kweslyi  Belgradu.  W c zo r a j  wieczór  r enta 3 proc.  (i(>.50.

13. grudnia.  Z wszech s l ron  p rzyb yw ają  do Nea­
polu liczne deputaeye z adresami  gratulacyjnemi  do Króla Jego  Mości.  
G iornn le  de He tłuc iś ic ilic  donosi  o zamachu  na życie Monarchy.  
Krytobójea  nazywa się Agesi lao Milano, rodem z San Bencdeto F i ­
lo no w Kalabryi ,  miał lat 2»i, w roku 1S48 wykluczono go ze szkó ł  
za złe sp r awowanie  się, połączył  sie polem z powstańcami ,  walczył  
p r ze c iw  wojsku królewsk iemu,  w r o k u j edn ak  1852 zos ta ł  amne-  
s tyowany .

K u r s  l w o w s k i

Dnia 1S. grudnia.

Diil.ai h o l e n d e r s k i .................................
Dukał c e s a r s k i ......................................
Póiimperya! z.J. rosyjski .
Rubel s re b rn y  r o s y j s k i ...................
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ra n t  i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas tawne za 100 zlr .  
Galicyjskie obligacye indeinnizaeyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ...................

mon. konw.

bez 
,  kuponów

gotówką |  towarem 
zlr .  | k r .  | złr . kr .

4 50 4 53
4 52 4 55
8 27 8 30
1 38 1 39
1 33 1 34
1 12 1 13

80 24 80 48
76 - 76 25
82 45 83 30

Kurs listów  zastaw nych w gal. stau. Instytucie kredytowym .

przeda ł  „ „ 100
dawał „ ,, za  100
żądał  „ „ za 100

W a r to ść  knpona od 100 z lr .

g rudnia . zlr. k r .
I ' 0 ................................................................................................ — —

81 6
80 36

......................................................................................................... 1 5 1 %

W iedeński kurs papierów.
Dnia 15. grudnia.

. 5%  za sto 82l /

4 % ?
j i

.8 ?
2‘/ J

84 8 3 % ,  %

Tl8,,

Obligacye długu państwa 
detlo pożyczki naród. . . 
delto z r .  1851 se rya  1!. . 
delto z r .  1853 z wyplata  

Obligacye długu państw a . . 
detlo detlo . . .
detlo 7, r .  1850 z wypłatą  . 
delto (letto detlo 
detto detto . . .

Pożyczka z losami z r .  1834
detto detlo z r .  1839 . . .
detlo detto z r.  1854 • . .

Obi. wied. miejskiego banku  . . . .  2'*/
Obi. lomli. won pożyczki z r .  1850 .
01)1. indemn. Niż. A u s t r .........................

detto galicyijskie i w ęgiersk ie
detto k ra jów  koron......................

Akcye b a n k o w e ...........................................
Akeye n. a. Tow. esk|). na  500 z lr .
Akcye c. k. uprz.  Tow. kred .  dla liand. i przem. 322 321’ 
Akeye kolei żel. Ces. Fe rdynanda  na  1000 zir. —
Akcye kolei żel. Glogniekicj na 500 z łr .  . ■ —
Akcye kolei żel. E dynburgskiej  na  200 z łr .  • —
Akc. kol. B udzić .-L incko-G inundz .  na 250 z ł r . —
Akcye Dunajskiej  żeglugi parowej na 500 złr .  503 565

W iedeński kurs w ckslów .
Dnia 15. grudnia.

A m ste rd tr i  za 100 boli. złotych 

A ugsburg  za  100 zlr .  kur.  . .

'\'J7 o./o
5%
^ i  
n

109

88 
767,j 
84%

. 1030 1034 

. 588V4

77
%  85

323

■f
100% 1.

Frankfu r t  n. M. za  120 (I. na  stopę 2 4 %  fl. 105%  I.
Genua za 300 lirc  nowe Piemont. . . .  . , —
Hamburg za  100 Mark. B an k ..................................<8% %
L ipsk  za  100 t a l a r ó w ...........................................—
L iw u rn a  za 300 lirę  toslcań...............................—
Londyn za  1 funt. s z l r l ...........10— 17 16 16%
Lyon za  300 f r a n k ó w ............................
Medyolan za  301) tire a u s t r ............................
Marsylia  za  300 f r a n k ó w ............................

Paryż  za  300 f r a n k ó w ............................

B u k a re sz t  za  1 zloty P a r a .......................
Konstantynopol za  1 zloty P a ra  . . . .
Cesarskie  d u k a t y ..........................................
Dukaty al m a r c o ..........................................

104%  V * %  1-

' i  132% %
264 263 
458 

■ 9%
• 8',,

w przecięciu  
8 2 %  ‘ 

83“ / , . .

?it !

109

88
77
8 4 %
1032
5 8 8 %
3 2 2 %

564

w przecięciu
— 2 m.

1 06%  uso.
3 in. 

195%  3 m.
—  2 m .
7 8 * g 2 m.
— 2 m.
— 2 m.

10—16 %  3 m.
—  2 in .

1 0 4 %  2 m.
—  2  in
— 2 m.

122%  2 mi
263 31 T .  S. 

458 T. S. 
9%  Agio, 
8%  Agio.

Kurs g ie łd y  wićdeńskiej.
Dnia 16. grudnia  o p ierw sze j  godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 3 % —8 3 % '  Pożyczka 1851 S. B. 5%  90.
91. Lomli. wen. pożyczki- z 5%  95 — 9 5 % .  Obligacye długu państw a 5% 

82 -  82 % , detto 4 %  % 7 1 % - 7 1 % ,  ' l e t to 4%  6 4 %  - 6 4 % ,  detto 3%  5 0 - 5 0 % .  
detto 2 ' / a % 40*/* — 41, delto \°/0 16 %  — 16% . Oblig. Glogn. z w ypła tą  5%  
95 — — . . Detto  Oetlenburgs. z wypł. 5% 93 — — . Detto Pesz t .  4%  
94 — — . Delio Medyol. 4% 93 — — . Obligacye indemn. niższ. aus tr .  
5 %  8 8 —8 8 % .  Galie, i węgier .  5 % 7 6 %  — 77. Detto innych kra jów  koron.-  
8 4 %  — 85. Obi. bank. 2 % %  61 — 6 1 % . Pożyczka  lo te r .  z r .  1834 268 —
270. Delto z r .  1839 125%  — 125% . Detlo z r .  1854 108%  — 109. R en ty .  
Como 14 %  — 14% .

Galie . list. zas tawne 4% 79 — 80. Póln. Oblig. P r io r .  5 % '8 4  — 8 4 % . '  
Glognickic 5% 79 — 80. Obligacye Dun. żeglugi par.  5%  8 3 %  — 84. Oblig.  
Lioydy (w  s re b r z e )  5%  9 0 —91. 3%  Pr io r .  obi. tow. rząd .  kolei Żelazn, po
275 frank, za szt.  115 — 116. Akeyi bank. narodowego 1034 — 1035. Akcye 
c. k. uprzyw. tow arzystw a kred. 3 2 0 % — 320% . Akcye niż. austr .  tow. eskontp.' 
117% — 117%. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 254 — 256. Detto 
póln. kolei 2 3 8 %  — 23!). Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 3 3 5 %  —  336. 
Detto Iow. żegl. parowej 563 564- Detlo 13. wydania  o ii 3 — 56o. Detto
Lloyda 422 — 425. Peszt,  mostu iańeueb 79 — 80. Akcye młyna parowego 
wied: 77 — 7S. Delto P re ssb .-T y rn aw sk ie j  I. wydania 26 — 27. Delto 2. 
wydania  44 — 45. Esterhazego losy 40 zlr .  72 — 7 2 % .  W in d iscb g ra tza  losy 
2 2 % —2 2 % .  W aldste ina  losy 2 4 %  — 25. Kegleoieha losy 1 1 %  __ 1 2 . Ks. 
Salina losy' 3 9 %  — 40. St. Genois 37 — 38. Pallfego losy 38 — 3 8 % .  C l a - . 
rego 38 — 3 8 % .

Amsterdam 2 tu. 88% - — Augsburg Uso 107. — B u k a re sz t  31 T .  263 —
- — Konstantynopol  31 T .  4 5 8 —. t r a i ik lu r t  3 111. 103% . — Hamburg 2 111. 
7 8 % .  — L iw urna  2 m. 16.*% L — Londyn 3 111. 10 .17% . — Medyolan -2 111. 
104% — 10 5 .—Paryż  2 m. 122% . —f esarskieh  ważnych dukatów agio 9 % —9 % .  
— Napolcomlor 8 13 — 14. Angielskie Sover. 10 — 20 — 21. Imperya! 

Ros. 8 30 — 31.

>0/

Telegrafowany w iedeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 18. grudnia.

Oblig. długu państwa 5%  82; 4 % ------- ; 4%  — ; 4%, z r .  1850 —
-> 2 ‘ a "o ‘ Besowane obligacye p '  — Losy z r .  1834 za  1000 z łr .
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— j * r .  1830 — . W ied. miejsko bank. — . W ęg ie rs .  obi. kamery nar.w.
 Akcye bank. 1039. Akcye kolei półn. 2437% . Glognickiej kolei żelaznej
 Oedenburgskie  —  Budwajakie  —  Dunąjskiej żeglugi parowej 577%.  Lloyd
4 2 2 % .  Galie, l isty zast.  w  W iedniu  - .  Akcye i iiższo-austr .  T ow arzystw a 
eskomptowego a 500 z lr .  585 złr .

Amsterdam l. 2 m. — . Augsburg  107%  3 m. Genua — 1. 2 m. F r a n k ­
fu r t  106 2 in. Hamburg 7 8 %  2 m. L iw urua  - -  1. 2 in. Londyn 10 — 1S ' / a. 
2 in. Medyolan 105% . Marsylia 123. Paryż 123%- B ukaresz t  2 6 2 %  K on­
stantynopol — . Sm yrna  — . Agio duk. ces. 9 % .  Pożyczka z r.  1851 5 \
jjt, a. .  ; lit. B. — Lomb. — . 5"/g niż. austr .  obi. indeinn. — : innych k r a ­
jó w  koron. 7 7 % .  Renty Como. — .P o ż y c z k a  z r .  1854 1 0 8 % . Pożyczka na ro ­
dowa 8 3 % .  C. k. austr .  akcye ska rb ,  kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye 
c. k.  uprzyw il.  zak ładu  kredyt.  322 % - Hypotekar. l isty zas taw ne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —.

P r z y j e c h a l i  d o  E t t o a w a .

Dnia 18. g rudn ia .

Hr.  Komarnicki Roman, ze  Złoczowa. — Hr. Baworowski W iktor,  z S tru -  
sowa. — P P .  Ochocki J ó z e f , z Dobropola. — Serm ak J ó z e f , adw. kra j. ,  z 
P rzem yśla .  — Bredt  Jakob, k r .  pr.  radca  rz .,  z W iednia.  — Szczurow sk i  Jan ,  
z  Tarnopola .  — L ityński  W enant,  z L i to w ie c .— Skolimowski T ad . ,  z Humieu- 
ca.   Sozański  Antoni,  z Torhanowiec.  — Hohendorf  Kalixt,  z B aru .  — T e r ­
leck i  W ik to r ,  ze Złoczowa. — T ru sk o law sk i  St. ,  z Płonny. — Gottleb Fe l ik s ,  
z Dołhomościsk. — Jaw orsk i  Mik., z Kobylnicy. — F ra n k  Ferd .,  z Nahaczowa. 
S k rz y sz e w sk i  A n z . , pob. pod., z Cieszanowa. — Szczepańsk i  L u d w . , z W i-  
śn iowczyka. — L eszczyńsk i  Emil, z Polańczyka.

W y j e c h a l i  z e  r o w o w a .

Dnia 18. grudnia.
H r.  B orkow ski  Edw..  do Dubiecka. — Baron Briickinann Ludw.,  do No- 

wotańca. — Ustrzycki  W ład .,  do Przemyśla .  — Nowacki k a z . ,  do S try ja .  
R ose t i  Dem. i Panu Anast. ,  do Czerni o« i cc. — Cywiński Jed rz . ,  dn W iszn i—  
B ocheńsk i  Alojzy, do Oltyniowiec. — W innick i  Il ip. , do Tarnopola .  — T oro -  
s iewicz M ic h a ł , 'd o  Połtwi,  — Zgazdziński Konst. .  do Ulicka. — S teck i  Adolf 
do Glińska.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  I i \ v » i v i e  

d n ia  1 7 . g ru dn iu .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Ileaiim.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wńatru

Stan

atmosfery

6. god. z rana  
2. god. popol. 
tO.god. wiecz.

332.78 
331.26 
329 42

— 5.0 ’
— 1 .2 '  
— 2 .4 “

93 6 
76 1
88 1

zachodni sl. 
zachodni „ 
półn.-zaeh. „

pogoda
o

TT K  A  rS’ B I .
/>sf.v : Ostatnie widowisko p rzed  świętami  :

;, ® o f i ; i  3 B » r s z t y n ó % v n a . “
Oryg.  Dramat  p rzez Dr.  S tan i s ł awa  P iła t a  w 4 aktach.

Pod ług  urzędowego ogłoszenia  ministeryuin francuzk iego  otworzona zo­
stan ie  p rzyszłoroczna  w ys taw a  sz tuk  nadobnych w P aryżu  zamiast 25. marca 
15. c ze rw ca  i t rw ać  będzie  do 15. sierpnia .  — R ozdaw ane będą t rzy  klasy 
m edalów, p ie rw sza  w  wartości  1500 franków , druga 500 a t rze c ia  250 fran ­
ków. Dla malarzy p rzeznaczone  są  : t rzy  medale p ierw sze j  klasy, sześć  drugiej 
a  12ście Irzecie j  k lasy ;  dla r z eź b ia rzy :  dwa medale p ierw sze j ,  cz tery  drugiej a 
■ześć trzecie j  k lasy;  dla ry tow ników  i l itografów jeden medal p ie rw sze j  klasy, 
dwa drugiej a cztery trzecie j  k lasy;  nakoniec dla a rch itek tów  jeden medal p ie r­
w sze j  k lasy ,  dwa drugiej a t rzy  t rzecie j  ktasy.  W ie lk i  medal honorowy w a r ­
tości 4000 franków  otrzym a artys ta ,  który odznaczy się  szczególnie jszym  u tw o­
rem .  Cena wstępu wynosi w dnie powszednie  l fr., a  dochód ma być użyty na 
zakupienie  dziel sztuki.

—  Ostrygi uważa  w ie lu  za  gorszący  zbytek  i zapewne w częśc i  jak ie jś  
s łuszność  muszą mieć za  sobą. Ale we w szystk ich  kra jach ,  gdzie  się poławiają  
ostrygi,  gdzie się  znajdują  ławy ich czyli pokłady, m ieszkańcy żyją z nich na ­
leżycie .  Ł aw y  europejsk ie  i ich produkt znane są mniej więcej p o w sze ch n ie ,  
a le  o amerykańskich  mało kto co wic. Otóż tedy ,  żeby  się w tym w zględzie  
cokolwiek ob jaśn ić ,  spojrzymy na miasto Balfymore i handel jego o s t rygam i,  a 
przekonamy sie, że w rezu l ta tach  handel ten wyrów nywa ogółowi handlu zbo­
żowego, j ak i  p row adzi  s tan  Maryland z iarnem u siebie zhicrancm, a częstokroć 
z d a rz a  się nawet,  że  zn aczn ie  go przewyższa .  Po b rzegach  całej  zatoki Chesa- 
peake  i  wszystk ich  wód do niej z lewających się , wszędzie  hodują ostrygi,  umie­
ję tn ie  około ich rozmnożenia  ch odząc ;  roku  tylko potrzeba  na zupełny w yros t  
ostrygi;  ztąd też zyski t rudn iących  się hodowlą są n iesłychane , bo p rzenoszą  
do 600 od sta  na  rok  od wyłożonego kapita łu .  250 sta tków nic nic robi  tylko 
e iąg te  wywozi o s t ry g i :  każdy z nieb ładuje 900 buszlów czyli 367 h e k to l i t ró w . 
t r a n s p o r t  t rw a  od 9 do 10 dni.

W  c iągu ośmiu miesięcy pory o s t ry g o w e j , 250 tych s ta tków razem robią 
6000 exkursyi,  co daje ogółem 4,800.000 buszli ostryg  rocznie, na ta rgu  Balty-  
m orskim sprzedanych. Ś red n ia  cena ostryg wypada  na 50 cen tó w -z a  b u sz e l ,  a 
p o d łu g  niej rachując ,  same w iększe  domy handlowe w  Baltymorc zakupują  tedy 
Ostryg za  24,000.000 dolarów (1 2 0 0 0 0 .0 0 0  fr .)  na rok.

Domy te expedyują kolejami żelaznemi Baltimore-Ohio i B a lt im ore -Sas-  
ąuehanna ,  pomijając ju ż  inne t r a n s p o r ta ,  od ośiniu do dziesięciu beczek ostryg 
dziennie.

Skorupy ostryg  wyw ożą  na wozach do wszystk ich  części W irg in i i  i K a­
ro l iny  p ó łn o cn e j ; na kupie złożone o czw artą  część  przynajmniej doras ta ją  i 
d a ja  blisko 6 milionów buszli  skorup, które p łacąc  po 2 centy za  buszel,  p rz y ­
noszą  120.000 dolarów (600 000 , r . ) ża same skorupy!

W ed łu g  dziennika „Journa l  of Coimnerce“ bardzo  mala c ząs tk a  ostryg 
konnektykutskiemi zwanych, które tak wielką s ławę kra jow i Konnektyku z rob i­
ły, pochodzą istotnie z ta m lą d : na wiosnę n iezmierne masy sprowadzają  ich tu 
z  zatoki Cliesapeake. Na miejscu kosztuje  25 centów busze l,  do czego dodać 
t r z e b a  15 centów za  transport,  tu je  kupując.  Smakosze wolą zaw sze  ostrysi  
■wojskie kra jow e,  k tóre  konsumują się wszystkie  a  w szys tk ie  na miejscu; o s t ry ­
gi zaś południowe rozsy ła ją  się wszędzie  na około. Dziwny tam mają sposób 
przechow yw ania  ich : otw iera ją  je ,  wyjmując ze skorup i układają  w  b e c z u łk i , 
a  te  w stawia ją  w paki lodein napełnione. Ł atw o wyobrazić  sobie co to za ogro­
mny musi być handel tym artykułem , kiedy na sam transpor t  ostryg- do N ew - 
Hawen, potrzeba j e s t  ciągle 150 do 200 o k r ę tó w , po w iększej  części szoue- 
rów , k tó re  żadnego innego p rzeznaczen ia  więcej nie mają, a ładu ją  każdy mię­
dzy 2000 a 6000 beszli .

P r z e z  pół roku robotnik zawsze  gotową ma robotę p rzy  wyjmowaniu 
Ostryg ze  skorup. Z czasem robotnicy nab ierają  tak szczególnej wprawy w to 
o twieranie,  że na  t rzy  tempa z matematyczna precyzyą dopełniają  lej operacyi  
i  robo ta  idzie jak  w zegarku. Robotnik  taki płaci się  2 centy od ćw ierć  ga lo­
nu, a  j e s t  wielu  co p rzy  takiej zapłacie zarab ia  2 dolary (10 f r . )  na dzień. — 
Z wyczajn ie  zarab ia ją  po dolarze.  W  galonie mieści się przecięciowo 150 ostryg; 
robo tn ik  o tw iera jąc  10 ćwierci  czyli 25 galonów na dzień , o twiera  zatem 3750 
ostryg .

— Znane j e s t  powszechne na rzędzie  pomysłu pana W h e a t s tn n e , za  po­
mocą którego pa trząc  na rysunek, widzi go się  wypukłe z najzupełniejszein z łu ­
dzeniem. Maszynka ta czy na rzędzie ,  zwie się ja k  wiemy s te reoskopem .— N a­
rzędz ie  owo angielskiego fizyka, p rzez  B re w s te ra  zmodyfikowane, sk łada  s ię fz  
inalego pudelka drewnianego, w którego górnej ścianie znajdują  się  dwie ru r k i  
k ie ru jące  osiami optyczneini.  Na dnie pudełeczka leża dwa ry su n k i ,  k tóre  oko 
widzi osobno przez  szk ła  w ru rk ach  umieszczone. Itysunki p rzeds taw ia ją  ten 
sam przedmiot, a le  widziany w innej perspektywie,  a mianowicie  w  p e rsp ek ty ­
wie odpowiadającej osi optycznej każdego oka, gdyby ono patrzyło na p rz e d ­
miot w inalem oddaleniu. Z tego wynika, ż e  p a trz ąc  p rzez  dwie r u r k i ,  każde  
oko odbiera  takie wrażenie ,  ja k  gdyby patrzało na sam przedmiot, a z tego w y ­
nika obraz  tak  w yraźny  i żywej wypukłości,  że z łudzenie  j e s t  zupełne i zadz i­
wiające.

Aparacik  taki nie wiele kosztuje  i stanowi raczej  zabaw kę niż na rzędzie  
naukowe. A jednakże  bardzo  korzystna byłoby rz ec zą  dla nauk i ,  gdyby p rz ed  
stereoskop kładziono tablice m ineralogiczne,  k rzyszta ly  bowiem z powodu form 
różnorodnych jak ie  przyjmują, lepicjby się poznać (lały wypuklawo widz iane.  
Ale tablice takie, żeby je  w stereoskop włożyć , t rzebaby  z książek odrywać 
co znów wie lką  byłoby szkodą.

1’ . Fayc, członek paryzkiej akademii n a u k ,  trudność tę z n ió s ł ,  w y n a laz ł  
bowiem nowy stereoskop, ale  tak prosty , że poilziwienie budzi.  Każdy w j e -  
dnem mgnieniu oka może go sam sobie sp o rząd z ić ;  ażeby mieć z niego pocie­
chę, po trzeba  tylko trochę uwagi i w łożenia się.

N arzędzie  lo (jeśli  lak je  nazwać  można) . j e s t  prostym kawałkiem p a ­
pieru, w którym się robi dwie dziury w zwykłej odległości oczu. Otwory te 
mogą mieć centym etr  średnicy  mniej więcej.  Żeby mieć złudzenie  s te reo sk o ­
powe, dosyć j e s t  patrzyć na rysunek  przez  te otwory, zbliżając go lub oddala­
j ą c  od oczu dopóty, dopóki z łudzenie  wypuklizny wzroku nie u d e rz y ;  po kilku 
minutach ręka  nazwyczai się raz na zawsze i mamy już wyborny s te reoskop do 
wszystkich rysunków.

Nie potrzeba więc ju ż  te raz  podwójnych rysunków, k tórych zapas zawsze 
t rzeb a  było mieć \v oddzielnem pudelku. Tablice  w książkach znajdujące się  m o ­
gą  służyć do tego s te reoskopu i w y p u k l i  być widziane, a  to dozwala korzystać  
z wynalazku (ego i dla nauki, nietylko dla zabawy dzieci i próżniaków.

\ \  epoce naszej, kiedy życie jak  w i r  prdzi,  kiedy w siadłszy  na lokomo­
tywę, chcemy skróc ie  sobie ja k  najwięcej czas i p rzes t rzeń  , dawne sposoby 
rylowiiicze nicmogły odpowiadać i w ys ta rczać  niecierpliwości naszej i bardzo 
naturaln ie  musiano szukać  w lu n  względz ie  sposobów nowych, daleko prędszycn  
jak  dotąd znane.

Miano jak iś  czas nadzieję, że fotografia rozs trzygnie  to zdanie.
Galwanoplastyka chciała  także  w tej sp rawie  usługi sw e ofiarować i z 

prób wnosić można, że doszła do rezu l ta tó w ,  k tóre  przemysł już  spożytkował 
dla siebie.

T e ra z  świeżo p. Beslay wynalazł nowy sposób ry tow ania ,  a p. Pouillet  
zakom unikował go akademii nauk.

Cały se k re t  wynalazcy leży w kom pozycji  szczególnego pokostu, t rzy  n a ­
stępujące przymioty łączącego ,  a m ianowicie :  że jes t  dobrym przewodnikiem 
elektryczności,  że je s t  miękki i wcale nielomki.

Na tafli szklannej pociąga się w a rs tw ę  tego pokostu, a na nim rysow nik  
rysuje  narzędziem  oslrcm, przejmując w ars tw ę  aż do szkła. Po ukończeniu  r y ­
sunku, tablica wkłada się w wanienkę ga lw ano-plas tyezną,  miedź osiada na n ie ­
rów nych  powierzchniach rysunku i od tw arza  go wypukło. W ars tw ie  miedzianej 
dać można grubość  dowolną i otrzymuje się tym sposobem planszę ry to w n iezą ,  
której użyć można do odbicia wielu egzemplarzy .

P. Pouillet  dodaje, że sposób ten p rak tyczny  już  na wie lką  skale  je s t  
używany i najpomyślniejsze wydaje rezulta tu .  P róbki widziane p rz ez  nas n a j ­
zupełniej odpowiadają wszelkim  wymaganiom i zapowiadają  świetną p rzyszłość  
tej nowej gałęzi  przemysłu.

Główny  Re d ak to r  JTM» O i z r z C H i a w u  S t i r l y t i i ,  Z  k  g a l i c .  d r u k a m i  r z ą d o w e j .


